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Zjazd pisarzy polskich 
na Śląsku Zaolziańskim.
Warszawa, 28. 2. (PAT) Odzyskany 

przed niespełna pół rokiem Śląsk Za* 
olziański szybko włączony został w o- 
góino polską sieć kulturalną. W  ciągu 
kilku tygodni otwarre zostały wszyst
kie szkoły, teatr katowicki im. Wy* 
spiańskiego rozszerzył zasięg swoich 
objazdów na wszystkie większe miej* 
scowości za Olzą, a najwybitniejsi ucze 
ni Wszechnicy Jagiellońskiej wielo* 
wiekowymi tradycjami związanej ze 
Śląskiem pospieszyli na nowo odzy* 
skane ziemie, aby w cyklu przystęp* 
nych wykładów zobrazować ludności 
miejscowej osiągnięcia 20 lat niepod* 
ległości.

W  tym tygodniu odbędzie się nowa 
manifestacja kulturalna na Śląsku Za* 
olziańskim. Będzie to wielki zjazd pi
sarzy z całego kraju, organizowany w 
wykonaniu uchwały Związku Zawód. 
Związku Literatów, powziętej bezpo
średnio po odzyskaniu Śląska.

Zjazd odbędzie się w dniach 4, 5 i 6 
marca w Cieszynie, ośmiu miastach 
Śląska Zaolziańskiego i Katowicach. 
Biorą w nim udział: prezes Polskiej
Akademii Literatury Wacław Siero* 
szewski, akademicy Literatury: Ferdy* 
nand Goetel, Karol Irzykowski, Kazi* 
mierz Wierzyński, Jerzy Szaniawski 
oraz Osiemdziesięciu kilku pisarzy śre= 
dniego, młodego i najmłodszego po* 
kojenia.

W  pierwszym dniu zjazdu w Oe* 
szynie na Akademii powitalnej wygi o* 
sza przemówienia delegat Min. W.R. i 
O.P., wojewoda śląski Grażyński, bur
mistrz z Cieszyna Halfar. prezes 
P.A.L. i prezes Związku Literatów 
Goetel; artyści dramatyczni Józef 
Węgrzyn, Juliusz Osterwa. Artur So
cha i Maria Wiercińska z Warszawy, 
oraz W ładysław W oźnik z Krakowa 
będą recytowali utwory Kochanow* 
skiego, Sępa*Szarzyńskiego, Mickiewi* 
cza. Słowackiego, Wyspiańskiego, N or 
wida, Kasorowicza, Słońskiego, Staffa, 
Iłłakowiczówny i poetów młodszego 
pokolenia. W ystąpi również z autore* 
cytacją swoich utworow Kazimierz 
W ierzyński. W  części koncertowej 
biorą udział muzycy warszawscy pp. 
Ochlewscy prof. Stanisław Staniewicz, 
prcf. Rutkowski, młody wybitnie uta* 
lentowany pianista Leopold Zieliński 
i śpiewak Tadeusz Łuczaj.

W  poniedziałek pisarze polscy, go
szczący na Śląsku Zaolziańskim, przy
jadą do Katowic, gdzie w Domu oświa 
towym odbędzie się południowa aka* 
demia dla młodzieży szkół średnich i 
zawodowych, zorganizowana przez ślą 
skich nauczycieli polonistów. W  po* 
ranku wezmą udział akademicy L<f»* 
ratury oraz wielu p is a rz y .  Akademia 
ta umożliw, bezpośrednie zetkniecie 
się młodzieży z Przedstawicielami
współczesnej polskiej literatury, muzy* 
ki i teatru Na akademii tej nastąpi 
rozwiązanie zjazdu i pożegnanie.

Program poranków obejmuje recyta* 
cje utworów poetyckich, przemowie* 
nia pisarzy*prozaików oraz część mu- 
zyczno*wokalną, obejmującą wyłącznie 
utwory kompozytorów polskich.

Hosło zjazdu: „Literatura polska po* 
daje dłoń robotnikom i górnikom ślą* 
skim znajdzie z pewnością żywy od* 
dźwięk w umysłach ludności Śląskiej, 
f  hikjatywa Związku Literatów spot*

a się 2 gorącą aprobatą społeczeń* 
stwa.

Rząd polski zażądał zawieszenia wykładów 
na Politechnice Gdańskiej.

Warszawa, 28. 2. (PAT) Wczoraj w gmachu Politechniki gdańskiej po* 
nownie studenci polscy zostali napadnięci przez umundurowanych studen* 
tów niemieckich w przeważającej liczbie. Kilku studentów P°laków zostało 
zatrzymanych przez policję gdańską, lecz w popołudniowych godzinach na 
skutek interwenci zastępcy Kom:sarza Generalnego R.P. zostali oni zwoi* 
nienL

Komisariat Generalny R.P. bada przebieg wypadków, zwracając szcze* 
gólną uwagę na zachowanie policji gdańskiej, gdyż w razie bezczynności 
władz Rząd polski musiałby wyciągnąć z tego konsekwencje.

Rząd polski zażądał nadto zawieszenia wykładów na Politechuice gdań* 
skiej.

Gdańskie władze śledcze zaaresztowały
inspektora senatu gdańskiego.

Gdańsk, 28 2 (PAT) GDAŃSKIE WŁADZE ŚLEDCZE ZAARESZTO* 
WAŁY INSPEKTORA SENATU ERNESTA WITTA POD ZARZU
TEM POPEŁNIENIA SZEREGU PRZESTĘPSTW, SZANTAZU, SPRZ 
ENIEWIERZENIA I OSZUSTWA.

G losy prasy niemieckiej
na te m a t za jś ć  w  G d a ń s k u .

Berlin, 28. 2. (PAT) Zbliżona do kół ( współpracy polsko-niemieckiej
niemieckiego urzędu dla spraw zagra
nicznych „Deutsche Diplomatische 
Politische Korrespondenz“ w artykule 
na temat zaść w Gdańsku daie wyraz 
przekonaniu, iż wszyscy odpowiedział* 
ni politycy są zapewne zgodni co do 
tego, że nadawanie kierunku polityce 
nie należy do zadań studentów, szcze* 
golnie, gdy dają oni dowód swej nie* 
dojrzałości politycznej bądź przez gło* 
szony przez nich program, bądź też 
przez awanturowanie się.

Wskazując dalej na konieczność 
przeciwstawienia się — w stosunkach 
polsko-niemieckich — wpływom ob* 
cym, wrogo nastawionym wobec

kores*
pondencja stwierdza, i i  „Niemcy wraz 
z Polską, a nie tylko jeden z obu na
rodów, posiadają w każdym razie do* 
statecznie uzasadnione zainteresowanie 
w tym, aby polityka, zainaugurowana 
przez dalekowzroczność mężów stanu 
dla dobra obu krajów, była kontynuo* 
wana, a nie krzyżowana przez nieod* 
powiedziainych względnie niedojrza* 
łych mącicieli pokoju".

„Nie rozbijanie się o trudności, któ* 
re niewątpliwie istnieją, lecz przezwy* 
dężanie tych trudności i ich rozwiązy* 
wanie jest celem tej polityki" — koń
czy „D. D. P. K.“

W atykan odciąty od świata.
Citta del Vaticano, 2S 2 (PAT) 

W środę 1 marca po południu wszyscy 
bez wyjątku kardynałowie, biorący 
udział w wyborach nowego Papieża, 
wejdą do konklawe. W  W atykanie 
wszystko jest już przygotowane r.a 
przyjęcie 62 purpuratów i ich sekreta* 
rzy. Zwraca uwagę skromność po
mieszczeń, przygotowanych dla kardy
nałów. Cele ich nie różnią się niczym 
od celi ich sekretarzy i służących i są 
podobnie urządzone jak cele klasztor*

ne. W  każdej z nich znajduje się łóżko 
zelazne i stolik z kałamarzem. Więk* 
szość okien jest już zaplombowana pie 
częciami ołowianymi z napisem „Kon* 
klawe 1959 r.“

Dziś zostaną przecięte wszvstkie dru 
ty telefoniczne w tej części W atykanu, 
która jest przygotowana do konklawe. 
W  środę rano będą zamknięte wszyst* 
kie bramy i „Citta Della Clausura", 
czyli miasto objęte klauzulą rozpocz* 
me swoje życie.

Anglia, Francja, Argentyna i Litwa 
uznały rzad gen. Franco.

Londyn, 28. 2. (PAT) Premier
Chamberlain oświadczył w Izbie 
Gmin, że rząd Wielkiej Brytanii u* 
chwalił uznać de jure rząd gen. Fran* 
co.

Paryż, 28. 2. (PAT) Francuska Rada 
ministrów jednogłośnie postanowiła

uznać hiszpański rząd narodowy de 
jure.

Burgos, 28. 2. (PAT) Argentyn* u* 
znała hiszpański rząd naród, de jure.

Kowno, 28. 2. (PAL) Rząd litewski 
postanowi! uznać hiszpański rząd na
rodowy.

W alki i eksplozje bomb w  Palestynie.
Jerozolima, 28. 2 . (P A T ) O d me* 

dzieli miało miejsce 14 krwawych 
incydentów w postaci strzelaniny, 
bom b itp. Ogółem padło 32 zabitych 
A rabów , jeden A nglik i rannych zo* 
stało 50 A rabów  i dwóch Żydów . 
A nglik poległ podczas walk wojsk 
brytyjskich z partayzantam i arabski

mi na południe od Taffy. Partyzanci 
zostali odparci z ciężkimi stratami.

W czorajsze incydenty pociągnęły 
za sobą 6 ofiar więcej, aniżeli pier* 
wotnie podaw ano, w tym 4 zabi
tych i dwóch rannych. Zarząd miej
ski Tel*Avivu opublikow ał odezwę, 
wzywającą do spokoju. Przywódca

PAN PREZYDENT R. P. CHORY.
AU DIEN CJE N A  ZAMKU OD

WOŁANE.
Warszawa, 28. 2. (PAT) P. Prezy

dent R.P., który od paru dni niedoma* 
gał, nie mógł wczoraj opuścić łóżka 
skutkiem niedyspozycji przewodu po
karmowego. Wobec orzeczenia leka* 
rzy, że stan ten może potrwać kilka 
dni, audiencje, które miały' odbyć się 
w bieżącym tygodniu, zostały odwoła* 
ne.

KON*FILM Z UROCZYSTOŚCI 
KLAWE.

Citta del Vaticano, 28. 2. (PAT) 
Za specjalnym zezwoleniem guberna* 
tora miasta watykańskiego uroczysto* 
ści konklawe zostaną nakręcone na 
film przez studio „Peregrinatio Ad Pe- 
tri Sedem". Po raz pierwszy w historii 
świata będzie można zobaczyć, gdzie i 
jak wybiera się Papieża.

ROCZNICA KONSTYTUCJI RU* 
MUNSKIEJ.

Bukareszt, 28. 2. (PAT) W  całej Ru* 
munii obchodzono uroczyście rocznicę 
ogłoszenia nowej konstytucji.

W  Alba Julia odbyło sie wielkie 
zgromadzenie ludowe z udziałem wie* 
lotysiecznych tłumów, które manife
stowały na cześć monarchy.

W  Bukareszcie król przyjął w pała
cu królewskim władze naczelne frontu 
zjednoczenia narodowego.

PATROL SOWIECKI PRZEKRO* 
CZYŁ GRANICĘ MANDŻURSKĄ.

Charbin (Mandżukuo), 28. 2. (PAT) 
Patrol sowiecki przekroczył granicę 
mandżurską. Podczas walki z patrolem 
japońskim patrol sowiecki stracił 1 za
bitego i 1 jeńca.

Z G O N  WDOWY PO LENINIE.
Moskwa, 28. 2. (PAT.) W CZORAJ 

O GO DZ. 6.15 ZMARŁA W D O W A  
PO  LEN IN IE N A D IE2N A  KRUP* 
SKAJ A.

PO W YDALENIU Z W ŁOCH
DZIENNIKARZY SZWAJCAR* 

SKICH.
Bem, 2S. 2. (PAT) Poseł szwajcarski 

w Rzymie otrzymał instrukcje wyja* 
śnienia motywów, które spowodowały 
wydalenie dzienniicarzy szwajcarskich 
przez władze włoskie.

KIEPURA W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 28. 2. (PAT) legorocz- 

ne występy Jana Kiepury w nowojor* 
skiej operze Metropolitan Opera, po* 
dobnie jak w ub. roku, cieszą się wici* 
kim powodzeniem. O ile jednak w ro* 
ku zeszłym krytyka niejednokrotnie 
w sposób nader ostry zarzucała Kie* 
purze zbyt radykalne odbieganie od 
wzorów klasycznych, wytykając zara* 
zem wady interpretacji, obecnie, po 
dwóch pierwszych występach, w „Cy
ganerii'1 i ,-Manon", krytycy nie mają 
polskiemu śpiewakowi niemal nic do 
zarzucenia, podkreślają zgodnie umiar 
artysty, perfekcję wokalną i niezrów* 
n a r3 interpretację.

Kiepura śpiewać będzie w Nowym 
Jorku do końca lutego, po czym z ze
społem Metropolitan udaje sie na ob* 
jazd po Stanach Zjednoczonych.

partii svionistów*rewizjonistów w 
Palestynie adw okat W aschitz, został 
aresztowany.
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Budżet na rok 1939/40 uchwalony
p rze z Sejm .

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 19.30 „T o  więcej niż mi* 

łość".
Ś roda godz. 19.30 „U ciekła m i p rzep ió 

reczka'*.
C zw artek godz. 19.30 „To więcej n iż  mi* 

łość“ .
Piątek godz. 19.30 „To więcej niż m iłość .

TEATR ROZM AITOŚCI.
T eatr nieczynny.
Środa godz. 19.30 „K toś z nas zwamo- 

w ał“ w ystępy  tea tru  „C yru lik  W arszaw ski .
C zw artek godz. 19.30 „K toś z n as zwa* 

,riował“
Piątek godz. 19.30 „K toś z nas zw ario

wał'*.

KINO TEATRY.
A PO LLO  u l. C łiorążczyzny 7: „Załoga

nieustraszonych**.
BA ŁTY K  pl. S trzelecki: „P rzygody R o

b in  H oode*. .„
B A JK A  ul. Z ielona 86: „K urier carski . 
C A ś IN O  ul. Legionów  5: „Trzech p rzy 

jaciół*. , „
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „K auczuk . 
EM PIRE ul. Legionów  5: „Pola Elizej-

skie“ . *&■ ^  „
E U R O P A  ul. A kadem icka: „Pani i Cow-

b °K Ó PER N IK  ul. K opernika 9: „G ibraltar" 
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „G ibraltar* . 
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Tygrys Eszna* 

puru" oraz „Indyjski grobowiec**.
M U Z A  ul. 3*go M aja: „Z apom niana me

lodia'*.
PA ŁA C E  ul. Legionów  1: „Pow rót o  świ-

cie‘‘. .
PA X  ul. F ranciszkańska la :  ,.Św ięto n a 

rodów " i  „Święto p iękna" obie częścią razem  
R A J p. M ariacki: „R om ans szulera". 
R O X Y  ul. K ętrzyńskiego 56: „D roga w 

nieznane".
STYLO W Y  u l. Szaszkiewicza 5: „A lib i 

i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. K uszewicza: „Towa*

rzysze broni" i „K rólow a przedm ieścia .
T O N  pasaż M ikolascha: „N iebezpieczny 

pościg" oraz „Bitwa na B roodw ayu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Śm iertel

ni w rogow ie" i rewia.

-  „T O  W IĘ C EJ N IŻ  M IŁO SC ". Dzisiaj 
we w torek, 28. bm. w Teatrze W . dana bę
dzie doskonała  sztuka węgierskiego autora 
Bus-Feketego pt. „To więcej niż miłość*, w 
reżyserii dy r. M. Szpakiewicza. W  rolach 
g łów nych w ystępują pp .: H . C haniccka, N . 
K arasińska. T. Suchecka, St. D aczyń?ki, J. 
Leliwa. J. M achalski i J. Staszewski. Ceny 
miejsc zniżone.

-  „U C IE K Ł A  M I PR Z E PIÓ R E C Z K A " 
W  środę 1. III. o 7.30 wiecz. w ystaw iona zo
stanie w T eatrze W . kom edia S. Żerom skie
go „LIciekla mi przepióreczka" z udziałem  
pp .: H  Billing, I. B renoczy, M . Szpakiewi* 
cza, L. M adalińskiego, J. G uttnera . J. Leli- 
wy, St. Larewicza, W. N ieprzcw skiego, P. 
Polońskiego. J. Staszewskiego, W ł. Staszew
skiego i T. Surow y. Reżyseria M Szpakie* 
w icza .'— C eny miejsc zniżone.

-  „C Y R U LIK  W A R SZ A W SK I" W  TE* 
A T R Z E  R O ZM . O d środy 1 marca codzien
nie o 19.30 w ystępy zespołu teatru „C yrulik  
W arszaw ski" w przebojow ej rewii Jaro* 
sy‘ego pt. „K toś z nas zwariował*. Z espół 
przyjeżdża z w łasnym i dekoracjam i i ko 
stium am i — dając w idow isko o charakterze 
przedstaw ienia teatralnego, a nie doraźnej 
im prezy koncertow ej. W ażniejsze num ery: 
Lekcja handlu . Sen nocy karnaw ałow ej, W i
doków ka z W iednia, Zaw racanie g itary  i 
wiele innych w w ykonaniu  takich artystów , 
jak : F (arosy, Z. Ie rn e , L. Lawiński, E. Mis 
now icz, M. Rentgen. E. K ryńska.

KOMUNIKATY.
-  P O W S Z E C H N E  W Y K ŁA D Y . C zw ar

ty  w ykład T. Parnickiego z cyklu: „125 lat 
powieści historycznej" pt. „N ie apoteoza 
przeszłości, ale sąd nad nią" — odbędzie się 
w środę, 1 marca br., p iąty  pt. „O d „Pojaty" 
do „Popiołów " we czwartek, 2 marca br. o 
godz 19*tej w sali K opernika, U niw ersytet, 
ul. M arszałkow ska 1, I. p. W stęp 50 gr., dla 
m łodzieży 20 gr

-  W O K A L N Y  K W A R T ET  K ED R O W A , 
k tó ry  na koncercie Filharm onii w arszaw 
skiej z dnia 25 bm. olbrzym i odniósł sukces, 
w ystąpi we Lwowie w piątek, 3 marca. — 
W spaniała interpretacja pieśni u tego zespo
łu. zwłaszcza u tw orów  słow iańskich, stano* 
wi d la  słuchaczy praw dziw ą biesiadę. K on
cert lwowski zapow iada świetne pow odzenie.

P r o b a n t  r a d o w y .
Środa, 1 m arca. 

Lwów. G odz, 6.57: A udycja  poranna.
11: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja po łudn iow a. 14: K oncert.
14.50- G iełda. 15: A udycja  dla m łodrieży . 
15.30: M uzyka obiadow a. 16: D ziennik  po* 
po łudn iow y. 16.05: W iad. gosp.. 16.20: P o 
gadanka. 16.35: Kapela ludow a. 17: O dczyt. 
17.15: K oncert solistów . 18.05: „M łodzież
lw ow ska przed m ikrofonem ". 18.30: „N asz 
język ' . 18.40: „D yskutujm y". 19: K oncert 
rozryw kow y, 20.40: A udycje  inform acyjne. 
21: K oncert chopinow ski. 21.40: S łuchow i
sko. 22.05: O dczyt. 22.15: P ły ta. 22.25: 
„Lwowskie p ióra".

Warszawa, 28. 2. (P A T ) N a  wczo* 
rajszym  plenarnym  posiedzeniu Sej
mu przyjęto bez dyskusji w  trzecim 
czytaniu ustawę skarbow ą z prelimi* 
narzem budżetow ym  na rok 1939.40. 
M arszałek stwierdził, że budżet zo
stał przez Sejm uchwalony w term i
nie ustalonym  przez Konstytucję.

N astępnie przystąpiono do gloso* 
wania nad rezolucjami.

Zostały przyjęte wszystkie rezolu* 
cje, proponow ane przez Komisje bm  
dżetową. M . in. rezolucje te doty* 
czą: podwyższenia dotacji na nonie* 
ranie nauki i sztuki z nadwyżek bu 
dżetowych, poczynienia starań o za* 
warcie m iędzynarodowej konwencji 
o zwalczaniu alkoholizmu, stopnio
wej likwidacji udziałów skarbu w 
przedsiębiorstwach mieszanych, 
których udziały nie przekraczają 50 
procent, pro jek tu  nowej ustaw y u- 
posażeniowej.

Przy M in. Skarbu, na wniosek p. 
Sommersteina, osobno glosowano 
nad rezolucją w  sprawie rewizji kon 
cesji m onopolow ych. Rezolucję tę 
również przyjęto.

Dalej rezolucje kom isyjne doty* 
czą: zwalniania PK P od wpłat do 
Skarbu póki stan urządzeń kolejo* 
wych nie zostanie doprow adzony do 
normy, rozpatrzenia sytuacji materiał 
nej nauczycielstwa, uwzględnienia 
budow nictw a szkolnego przy inwe* 
stycjach, zwiększenia kredytów  dzia* 
łu „sztuka*1 w przyszłym prelimina* 
rzu, rewizji spraw y opłat szkolnych, 
zwrócenia snecjalnej uwaei na po 
trzeby kulturalne W ilna, wypłacenia 
nauczycielom zaległego dodatku mie 
szkaniowego, zwiększenia kredytów  
na zastępstwa dla chorych nauczy* 
cieli, wynagrodzeń dla nauczycieli 
religii, kredytów  na budow ę kościo
ła „Opatrzności Bożej", przyw róce
nia samorządu w U bezp;eczalniach 
Społecznych, produkcji taniego i do* 
brego sprzętu radiowego.

Prócz tego przyjęto niektóre rezo* 
lucje, zgłoszone nrzez posłów  pod* 
czas rozprawy budżetow ej. Przyjęto 
więc:

Rezolucję p. Erdm anna w sprawie 
zaniechania nakładania nowych obo*

wiązków  na Związki samorządowe 
bez udostępnienia im nowych docho 
dów. Posła W n u k a  w sprawie budo  
wy m agazynów ferm entacyjnych dla 
ty toniu  krajowego. Pos. Lechnickie* 
go w sprawie planu zwiększenia zu
życia nawozów sztucznych. Posła 
W yszyńskiego w sprawie przyjścia 
z pomocą przemysłowi naftowemu. 
Pos. Sowy w sprawie budow y kolei 
Podhajce—M onasterzyska.

D o części 13 — M in. W R  i O P  — 
została przyjęta rezolucja p. Dutkie* 
wicza w  sprawie podjęcia planowej 
akcji, przeciwdziałającej kryzysow i 
szkolnemu i w  sprawie przesunięcia 
części kredytów  inwestycyjnych na 
rzecz szkolnictwa.

D o tej samej części zostały przyję
te dwie rezolucje p. Jemilewskiefro 
w sprawie ułożenia wielkiego planu 
oświatowego, z ustaleniem kolejno
ści w ykonania zadań i wskazania po 
trzebnych do w ykonania tych zadań 
środków , oraz w sprawie bardziej 
energicznej akcji w celu połączenia 
małżeństw nauczycieli, znajdujących 

I się w  różnych miejscowościach.
D o części 16 — em erytury i zao* 

patrzenia — przyjęto rezolucję pos. 
M achalicy, aby osobom , pobierają* 
cym zaopatrzenie emerytalne na Za* 
olziu, przyznać zaopatrzenie w wyso 
kości, wymierzonej poprzednio przez 
władze republiki czeskosłowackiej po 
przeliczeniu należytości na walutę 
polską, a w  w ypadkach, gdy tak  
przyznane zaopatrzenie emerytalne 
będzie niższe, niż zaopatrzenie osób 
tej samej grupy w innych częściach 
wojew. śląskiego, w  przypadkach, 
zasługujących na szczególne uwzgle* 
dnienie, m inister Skarbu będzie miał 
praw o to uposażenie podwyższyć.

Następnie odesłano do Komisyj 
w pierwszym czytaniu szereg rządo* 
wvch projektów  ustaw  i-dw a posel
skie projekty  ustaw.

N astępne posiedzenie odbędzie się 
2 marca. N a porządku dziennym 
spraw ozdanie kom isji inwestycyjnej 
o rządowym  projekcie ustaw y o do* 
tacjach na rzecz Funduszu O brony 
N arodow ej i o inwestycjach z fun
duszów państwowych.

Uchwały Zw . Oficerów Rezerwy.
W dniu 24 /b. m. odbyło się Wal* 

ne Zebranie Lwowskiego Związku O* 
ficerów Rezerwy, które w uchwałach 
swoich poruszyło m .in. sprawę akcji 
antymasońskiej. Autorem uchwał w 
tej sprawie, powziętych na Walnym 
Zebraniu, jest znany przemysłowiec 
naftowy inż. Stanisław Szczepanów* 
ski. Składają się one z całego zespołu 
wniosków, z których najważniejsze 
przytaczamy:

„Stwierdzamy, iż nasz Rząd, przez 
wydanie dekretu antymasońskiego, 
przez rozwiązanie i likwidację lóż 
związku międzynarodowego BneL 
Brith i przez częściowe choćby ujaw* 
nieme ich tajemnic organizacyjnych, 
stworzył wyłom i wyrwę w jednolitym 
dotąd froncie panowania obcych agen 
tur w wielu dziedzinach życia gospo* 
darczego Polski.

Ślemy za to wyrazy uznania i podzię 
kowania pod adresem Premiera i Mi*

Polska flota handlowa.
W edług zestawienia tyg. „Polska 

Gospodarcza", zesz. 8 z d. 25 ub.m . — 
stan polskiej floty handlowej na po* 
czątku roku bież. obejmował 130 jed* 
nostek o łącznej pojemności 97.267 
trb i 53.757 trn.

W  powyższych liczbach uwzględ* 
nione są jedynie stawki wpisane do 
polskiego rejestru okrętowego w Gdy 
ni i Gdańsku. Szereg natomiast stat* 
ków — aczkolwiek znajduje się już w 
eksploatacji — nie było na początku 
roku jeszcze zarejestrowanych. Licząc 
z tymi statkami, znajdowały się w 
eksploatacji w transporcie morskim i 
obsłudze portowej 153 jednostki o 
łącznej pojemności 102.088 trb i 56.294 
trn., w tym: parowców — 57 o łącz*

nistra Spraw Wewnętrznych Gene* 
rała Sławoj Składkowskiego, wyraża* 
jąc zarazem życzenie, aby nie dopusz* 
czono do zmarnowania tego sukcesu 
frontowego, do czego musiałoby n>e* 
chybnie dojść w razie braku natych* 
miastowej i skutecznej dalszej akcji, 
będącej odpowiednikiem wojennej ak 
cj: zajmowania terenu.

W zywamy członków Z. O. R„ aby 
zajęli się akcją społeczeństwa polskie* 
go, mającą na celu pogłębienie i wy* 
korzystanie sukcesu i wyłomu osiąg* 
niętego działaniem władz państwo* 
wych, aby zajęli się zorganizowaniem 
niejako „akcji pościgowej" polskiej, 
tak skutecznej i szybkiej, aby uprze* 
dzić przegrupowanie się przeciwnika 
mające na celu załatanie wyrwy zaist* 
niałej wskutek dokonanej przez wła* 
dze likwidacji dotąd wykrytych związ 
ków i lóż masońskich.

I nej pojemności 60.168 trb i 32.950 trn, 
j motorowców i żeglowców z pomocni* 
j czymi motorami — 83 o łączn*j po* 
i jemności 40.208 trb i 21.861 trn, oraz 
i 12 jednostek innych o łącznej pojem* 

ności 1.712 trb. i 1.483 trn.
Ponadto na początku roku było w 

I ewidencji Urzędu Morskiego w Gdy* 
ni 18 kutrów rybackich (14—19 trb. 
każdy) i jednostek portowych nie pod 
legających wpisowi do rejestru ok"ę* 
towego, o łącznej pojemności 772 trb. 
i 568 trn.

Cała więc polska flota handlowa, o* 
bejmująca statki handlowe, rybackie, 
oraz obsługi portowej wynosiła 163 
jednostki o łącznej pojemności 
102.860 trb. i 56.862 trn.

Tegoroczna w ystaw a fo to grafiki 
polskiej i w ystaw a fo to g rafii 

morskiej w  T. P . S. P .
D oroczne w ystaw y fotografiki, u rządzane 

przez Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne, 
budziły  ostatnio coraz, więcej sprzeciw ów  i 
zastrzeżeń. Poziom  ich obniżał się z każdym  
rokiem . C oraz rzadziej spotykało się na 
tych w ystawach prace w artościow e i coraz 
trudniej było  je w idzom  odszukać w pow o
dzi, wciąż rosnącej, zdjęć naw skróś ba,nal* 
mych, nadsyłanych zewsząd) przez jedinosłki 
pozbaw ione najzupełn iej zrozum ienia dla 
w łaściwych problem ów  fotografik i i w ope
racie fotograficznym  dostrzegające ty lko  na* 
rzędzie miłej i łatwej rozryw ki.

Ten stan rzeczy, przez ogół krytyków  
lw ow skich trak tow any  .z w yjątkow ą po b ła 
żliwością i może d latego trw ający tak d łu 
go, zauw ażyli w  końcu sami organizatorzy 
tych w ystaw dorocznych, zauw ażyw szy zaś, 
zareagow ali nań w sposób jedynie właściwy, 
m ianowicie zaostrzyli (znacznie przy  urzą* 
dżemiu ostatniej, otw artej obecnie w ystaw y, 
surowość oceny przysłanych w ogrom nej 
liczbie obrazów . W ynik okazał się natłspo- 
dciewar.ic dobry . Tegoroczną w ystawę oglą* 
da się z zainteresow aniem , a naw et, w n ie 
których m om entach, z żywą przyjem nością. 
W yrugow ano z niej niem al zupełnie prace 
dyletanckie oparte na przypadku  i obliczo
ne na efek ty  najbardziej pow ierzchow ne, 
i dużo stosunkow o pokazano  na niej zdjęć 
o. w ybitnej w artości estetycznej. Jeśli zaś i 
ta w ystawa nie daje nam zupełnego zado* 
w olenia, nie możemy o to  winić nikogo z 
jej organizatorów , przyczyna tego  bowiem 
leży w samej istocie dzisiejszej naszej fo to 
grafiki, nie dość odkryw caej naw et w  naj* 
lepszych siwoich przejaw ach, cofającej się 
przed każdym  śmielszym eksperym entem , 
nazbyt konserw atyw nej w swym przyw ią
zaniu do sielanlkowo-wiejsikiej tem atyki i im* 
presjonistycznego sposobu  w idzenia natury .

W  Licznym gronie 87 autorów , biorących 
udział w  obecnej w ystaw ie w yróżnili się 
doskonałością osiągniętych rezultatów  (za
w artych czasem w jednej ty lko  pracy) na* 
stępujący fotograficy: B ułhak Jan, B ułhak
Janusz, du  C hatoau, C zerny, D ańda, G ło 
wacki Krysztoififc. inż. Mainduk, McrstalLin* 
ger, M ierzecka, Pisula, dr. Progulski, Sta- 
rzik, T oczyński, T reszka, W ański, W ercs 
M aria, W iszniew ski, inż. W rzcśniow ski, Z u 
brzycki, a p o nad to : Porębski, M aciejko,
Lenkiewicz, R om er i  w ystępujący bezosobo* 
\vn „D ocentura Fotografii Politechniki lw ów  
sklej".

Z  w ystawą doroczną zw iązano tym  ra
zem wystawę fo tografik i morskiej urządzo* 
ną pod  protektoratem  gen, bryg. Stanisława 
K waśniewskiego, przez Ligę M orską i K o
lonialną A kadem icki Zw iązek M orski i 
Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne „dla 
p ropagandy  i pogłębienia znajom ości spraw  
m orza". W ypadła  ona  bardzo zajm ująco i 

i z pew nością spełni swoje, zadanie, chociaż 
przy kw alifikow aniu eksponatów  na tę w y
stawę nie stosow ano zby t surowej m iary.

J. G.

1000 2Y D ó\V  JEDZIE DO PALE* 
STYNY.

Konstanca, 28. 2. (PAT) Transport 
1000 Żydów z krajów Europy środko* 
wej, m. in. z Sudetów, odjechał wczo* 
raj z portu w Konstancy na statku 
„Kępo" do Palestyny.

WOZNIESIENSKI SKAZANY N A  
20 LAT WIĘZIENIA.

Moskwa, 28. 2. (PAT) Radiotelegra* 
fista Wozniesienski został skazany bez 
apelacyjnie na 20 lat więzienia.

„NIEPODLEGŁOŚĆ GOSPODAR* 
CZA“.

Z inicjatywy Zarządu Okręgu Zw. 
Legionistów Polskich we Lwowie po* 
wstała spółdzielnia kredytowo*oszczęd 
nościowa z ograniczoną odpowiedział* 
nością pod nazwą „Niepodległość Go* 
spodarcza", mieszcząca się w lokalu 
Zw. Leg. Kopernika 42 a. Skupia ona 
b. uczestn:ków walk o Niepodległość 
na terenie Małopolski Wschodniej i 
Wołynia. Udziela pożyczek średnio* 
terminowych na b. dogodny procent i 
spłaty, przyjmuje wkłady oszczędno* 
ściowe na korzystnych warunkach i 
popiera wszelkie gospodarcze poczyna 
nia członków.

Giełda z dnia 28 lutego,
WARSZAWA -  GIEŁDA P ip iE 2 N A ,

D ew izy: Belgia 89.42, B erlin 213.07,
G dańsk  100.25, A m sterdam  281.72, Kopcn* 
bnea 111.48, Londyn 24.97, N. Jork czek 
531 1/4, kabel 531 1/2, O slo 12542, P aryż 
1412 Praga 18.16, Sztokholm  128.62, Z u 
rych 121.00. M ediolan 27.95. H elsinki 11.01, 
M ontreal 529 1/4. . .

Pap iery : 4 i pó l w ew nętrzna 68.00, óa.ća, 
ost setki. 3 inwest. 1 em. 95.50, serie 98.50, 
2 em. 95.75, serie 99.00, 5 kon w ersyjna 72.00, 
5 kolejow a 69.00 69.50, 4 prem i. do larow a
44.75. 45.00, 4 konsolidacy jna 69.00, 69.00, 
ost. setki i drobne.

A kcje; B ank Polski 134.00. H and low y  
60.00, C ukier 42.75, 43.00, W ęgiel 45.00, 
44 50. 44.25, L ilpop 96.50, 96.00, M odrzejów



„GAZETA LW OW SKA" N r. 48 środa 1 marca 1939 r. 3

gen. Skwarczyńskiego na
Rady Naczelnej 0 . Z. N.

Przemówienie
Na otwarciu sesji Rady Naczelnej 

szef OZN gen. Skwarczyński wygłosił 
następujące przemówienie:

Panowie! Otwierając sesję Rady Na* 
czelnej OZN, pragnę w kilku słowach 
omówić nasze stanowisko wobec aktu
alnych zagadnień.

Rok ubiegły pod względem polity* 
cznym był okresem poważnycn wyda* 
rzeń międzynarodowych oraz zasadni* 
czych dla Państwa posunięć w polityce 
wewnętrznej

Wypadki i konflikty inięchynaro* 
we objęły w tym czasie EurOpę, 
zazębiając się bezpośrednio o inte* 

resy Polski.
W  tych historycznych dla Narodu i 

Państwa chwilach zdaliśmy dobrze 
egzamin, odnosząc szereg pozytyw
nych osiągnięć, z których najważniej* 
sze polegają na rozszerzeniu granic 
Rzeczypospolitej i unormowaniu są- 
siędzkich stosunków z Litwa.

W  polityce wewnętrznej zaszły tak 
poważne wydarzenia, jak wybory do 
Izb ustawodawczych i trwające jeszcze 
wybory samorządowe.

Analizując położenie ndędzynarodo* 
we, nie sposób pominąć milczeniem 
najbardziej charakterystycznego jego 
elementu — wielkiej płynności i zu* 
pełnego braku stabilizacji.

Żyjemy w dobie doniosłych, na 
miarę historyczną zakrojonych, 
przemian i wstrząsów, które za* 

początkowała wielka wojna.
Za wcześnie jeszcze dzisiaj wypo* 

wiadać się co do ich treści, jak również 
niepodobieństwem jest ustalenie, w ja* 
kim punkcie tego wielkiego procesu 
świat się obecnie znajduje. Trudno jest 
nawet dociekać, jakie przyczyny zło? 
żyły się na powstanie zjawisk, których 
jesteśmy świadkami.

Jedno można stwierdzić z całą pew
nością, że

wielka wojna światowa nie wy* 
czerpała konfliktów międzynaro
dowych, że stała się tylko począt* 
kiem zachodzących obecnie wstrzą 
sów i przemian w życiu narodów. 
Żadna dotychczasowa próba ustabi* 

iizowania zakłóconej przez wojnę sy* 
tuacji nie powiodła się. Czy weźmiemy 
próbę Wilsonowską, zastosowania za* 
sady samostanowienia o sobie naro* 
dów, czy Briandowski — zasady Sta* 
nów Zjednoczonych Europy, czy wre
szcie Leninowską ideę państwa komu* 
njstycznego, — wszystkie one za
wiodły.

Obecnie, kiedy wszelkie gwarancje 
państw mocniejszych wobec słabszych 
okazują się zwykłą fikcją, 

każdy naród i każde państwo 
liczyć może przede wszystkim na 

własne siły.
Zwłaszcza Polska, której położenie 

geopolityczne jest wyjątkowo trudne, 
musi się kierować tylko i wyłącznie tą 
właśnie prawdą. Polegać możemy 
przede wszystkim na własnych siłach 
militarnych j na sile zwartego i świado® 
mego swych dążeń społeczeństwa, al* 
bowiem za najlepiej wyszkolonym i 
wyposażonym wojskiem stać musi jtd* 
nolita opinia zorganizowanego spole* 
czeńsfwa.

Tę ocenę sytuacji międzynarodo* 
wejj i wnioski, wypływające z niej 
dla naszego życia wewnętrznego, 
przeprowadził znacznie wcześniej 
od i nas Wielki Marszalek Józef 

j Piłsudski,
a polityka zagraniczna Polski w okre* 
sie o<U r. 1926 do 1935 na tej tylko 
prawjfdzie była oparta,

DDatego fałszem jest, jeżeli ktokol- 
wiej/k mówi, że polityka polska opiera 
s ię /na  tym czy innym mocarstwie, ule* 

jego wpływom, czy bazując się 
jego ideologii. Polska polityka za

graniczna jest niezależna, a kieruje nią 
jecflynie polska racja stanu. Oparta jest 
onfe na całym ogromnym dorobku my* 
ślcj/wym i politycznym Marszałka Pił® 
syldskiego, stanowiącym bezsprzecznie 
^ la s n ą , polską narodową politykę.
/  Obóz Zjednoczenia Narod°wego,
\  z dziedzictwem Józefa Piłsudskie*
1 go najściślej z w ią z a n y .

musi tak stawiać sprawę polska wśród 
narodów i państw świata, aby to, co 
zdefiniował w swym przemówieniu na 
zjeździe legionistów Marszałek Ed* 
ward Smigły*Rydz, jako konieczność 
państwową i narodową — zjednoczę* 
nie społeczeństwa, stało sie faktem. 
Hasło zwarcia szeregów i podporząd
kowania ich jednolicie kierowanej wo* 
li jest w naszej sytuacji międzynarodo
wej i w naszym położeniu geopolitycz* 
nym jedynym wyjściem.

Historia oceni nasze sukcesy w po* 
lityce zagranicznej.

Dziś pragnę tylko skonstatować, że 
w zeszłorocznych dniach przełomo* 
wych było z nami społeczeństwo bez 
różnicy poglądów politycznych, map:* 
festując żywiołowo swe uczucia i od* 
dając się, na licznych zgromadzeniach, 
do dyspozycji Wodza Naczelnego. 
Odnieśliśmy sukcesy, a autorytet mię* 
dzynarodowy Państwa Polskiego zo
stał wysoko podniesiony.

A jednak i wówczas znalazły się 
czynniki — i tego nie można przemil* 
czeć — które w przededniu decydują
cej rozgrywki w sprawie śląskiej prze* 
ciwstawiły się interesom Państwa i wo* 
łi szerokich mas społeczeństwa.

B y ły  przemówienia, były artykuły 
w gazetach, starające się podważyć 
autorytet Rządu i negować nasze 
posunięcia w polityce zagranicz* 
nej. Były próby wmieszania chło*

W arszaw a, 28. 2. (P A T ) W czoraj 
o godz. 11.30 minister spraw zagra* 
nicznych W łoch, hr. C iano, złożył 
na włoskim cmentarzu w ojskowym  
w M łocinach wieniec na grobie żoł
nierzy włoskich, poległych w czasie 
w ojny światowej.

Po odebraniu raportu od d o w ó d 
cy szwadronu szwoleżerów, min. hr. 
Ciano przy dźwiękach Gioyinezzy 
przeszedł przed frontem szwadronu 
honorowego szwoleżerów J. P.

N astępnie min. Ciano wraz z q£a* 
czającymi go osobami przeszedł na 
cmentarz w ojskow y, gdzie u stóp 
krzyża złożył wieniec przy dzwię* 
kach H ym nu N arodow ego polskie* 
go.

Z cmentarza włoskiego min. hr. 
Ciano wraz z otaczaiacvmi go oso* 
bami udał sie do Państw owych Za
kładów  Lotniczych na Okęciu, gdzie 
w towarzystw ie wyższych oficerów 
dow ództw a lotnictwa, z gen. Ray* 
skim na czele, zwiedził zakłady opro 
w adzany przez dyrektorów  PZL.

N a zakończenie kpt. Orliński za* 
dem onstrow ał gościom włoskim nap 
nowszy bom bowiec polski „Łoś“ , 
dokonyw ując szeregu akrobatycznych 
ewolucji w powietrzu, budzących 
podziw  w śród zebranych.

Po zwiedzeniu zakładów PZL mi
nister hr. Ciano w rozmowie z rzyrn* 
skim korespondentem  PA T  powie 
dział, iż z r-ajwvższvm uznaniem o* 
cenią w ojskow a i przemysłowa or* 
ganizację polskiej produkcji lotni
czej

Zakłady PZL, które zwiedziłem —

Londyn, 28. 2. (PAT) Deklaracja 
premiera Chamberlaina w sprawie u- 
znania hiszpańskiego rządu narodowe* 
go została powitana oklaskami przez 
większość Izby. Premier Chamberlain 
oznajmił, iż decyzja ta zapadła w ciągu 
weekendu, że uznanie następuje bez 
żadnych warunków i że w tej sprawie 
odbędzie się debata parlamentarna, 

i Rząd brytyjski po uważnym zbadaniu 
I sytuacji w Hiszpaniit swierdził. iż gen.

pa w akcję, mającą cechy zdrady. 
W ysyłano pozdrowienia narodowi 

czeskiemu właśnie w czasie największe 
go napięcia i ostatecznych rozstrzy* 
gnięć. Pamiętamy dobrze, jakie to były 
czynniki. Znamy je doskonale gdyż 
działają w Polsce nie od dziś dopiero. 
Cala zjednoczona opozycja od Stron* 
nictwa Narodowego na prawicy, po
przez tzw. „front Morges", Stronnic* 
two Ludowe, którego przywódcy mie
szkali wówczas w Czecho*Słowacji, — 
do P.P.S. na tzw. lewym skrzydle, 

wszystkie sztaby partyine miały 
własne zdanie w sprawach p°lityki 
zagranicznej Polski i zaciekle ata* 
kowały oficjalną politykę Rządu. 
Pamiętamy, jak to chciano nas ko* 

niecznie związać z racja stanu któregoś 
z państw obcych. Mądre — zdaniem 
tych partii — było tylko to, co płynęło 
z inspiracji cudzej. Tylko własna, nie* 
zależna koncepcja była zła.

Nawet w dniu gdy Rząd. Armia poi* 
ska i cały Naród oczekiwały odpowie* 
dzi na ultimatum, postawione Pradze 
przez czynniki odpowiedzialne za po
litykę państwową, zebrali sie na tajne 
posiedzenie przywódcy skonfederowa* 
nej opozycji, ażeby tam radzić i wno
sić jakieś protesty.

Kiedy triumf p°lski stał się już 
faktem dokonanym, głosy opozy* 
cji przycichły. Ale społeczeństwo 
postępowania tego zapomnieć nie 

może.

oświadczył hr. Ciano — są godnym  I 
świadectwem obecnego stanu lotnie* 
twa polskiego oraz jego wielkich | 
perspektyw rozwojowych.

O  godz. 13*tej min. hr. Ciano 
wraz z otaczającymi go osobam i u- 
dał się z wizytą do pułku lotniczego 
na Okęciu, gdzie oczekiwali: min.
Beck, grono wyższych urzędników  
m inisterstwa spraw zagr. oraz ofice
rowie pułku lotniczego. M in. hr. Cia 
no po wysłuchaniu hym nu narodo* 
wego włoskiego, odegranego przez 
orkiestrę, przeszedł przed frontem  
kom panii honorowej w ojsk lotni* 
czych przy dźwiękach ,,Giovinezzy“ .

N astępnie min. br. Ciano w towa* 
rzystwie min. Becka i gen. Rayskie* 
.go dokonał przeglądu sam olotów , 
pułku, najnowocześniejszych bom 
bowców, sam olotów myśliwskich, li* 
niowych i towarzyszących, ustawio* 
nych długimi szeregami na lotnisku 
na Okęciu. Podczas w izyty płk. Pa
wlikowski wręczył min. br. Ciano 
honorow a odznakę pułkową.

O godz. 13.30 w Kasynie pułku 
lotniczego na Okęciu gen. Rayski 
w imieniu wojsk lotniczych podej
mował pana m inistra hr. Ciano, 
min. Becka oraz towarzyszące mini* 
strowi C iano osoby śniadaniem.

W  czasie śniadania gen. Rayski 
witając serdecznie min. hr. Ciano 
w imieniu lotnictwa polskiego na te* 
renie pułku lotniczego, wzniósł toast 
na cześć Jego Królewskiej M ości 
króla Italii i cesarza Etiopii oraz sze* 
fa rządu włoskiego Benito Mussoli* 
niego, za pom yślność sławnego lot-

Franco sprawuje władzę nad przewa* 
żającą większością terytorium hiszp.m* 
skiego. Rząd francuski ma oznajmić 
analogiczną decyzję. Rząd brytyjski 
z zadowoleniem przyjął do wiadomo* 
ści publicznej oświadczenie rządu w 
Burgos w sprawie niezawisłości poli* 
tyki hiszpańskiej oraz zastosowania 
represji wyłącznie wobec elementów 
kryminalnych

otwarciu obrad
Trzeba to specjalnie silnie podkreślić 

dziś, kiedy znów sztaby partyjne pod* 
noszą głowę, kiedy w pismach opozy* 
cyjnych ukazują się artykuły pełne za* 
strzeżeń co do naszej polityki zagra* 
nicznej, a w uchwałach Stronnictwa Lu 
dowego znajdujemy stwierdzenie, że 
bieg wypadków wykazał, iż stanowi* 
sko sztabów partyjnych w sprawach 
polskiej polityki zagranicznej było 
słuszne. Pewne czynniki partyjne roz
poczynają znowu grę, która nosi zna* 
miona jakiejś wyreżyserowanej i z gó
ry uplanowanej akcji.

Nie wahają się wciągnąć do niej 
młodzieży, która służy im za ślepe 

narzędzie.
Trzeba tę sprawę postawić iasno. To 

nie stan, jaki się wytworzył w Gdań* 
sku, jest powodem tych wystąpień. 
Prawdopodobnie w tej sprawie zajmie 
stanowisko Rząd i Sejm. Celem, do 
którego dążą reżyserowie zajść ulicz* 
nych, jest stworzenie trudności czyn* 
nikom odpowiedzialnym za naszą po* 
litykę ogólnopaństwową i międzyna* 
rodową.

Kiedy się spogląda na to widowi* 
sko, rodzi się nieodparte prze
świadczenie, że komuś zależy na 
utrudnianiu naszej akcji między* 

narodowej, 
że ktoś z ukrycia inspiruje te wypadki 
w myśl wskazówek dyrektyw obcych, 
nic nie mających wspólnego z polską 
racją stanu.

Warszawie.
nictwa włoskiego i za zdrowie h r. 
Ciano nie tylko jako min. spraw za* 
granicznych W łoch, lecz także wy* 
bitnego lotnika i znakomitego tow a
rzysza broni.

W  odpowiedzi min. Ciano podzię 
kow ał za serdeczność przvNcia i 
stwierdził, że zaim ponowały mu roz
wój przemysłu wojennego i pogoto® 
wie bojow e lotnictwa polskiego, ży* 
cząc w  imieniu lotnictwa włoskiego
lotnictw u polskiemu potęgi i chwały. 

* •  •
Warszawa. 28. 2. (PAT) Wczoraj o 

godz. 16.46 minister spraw zagr. Wioch 
hr. Ciano z małżonką oraz min. Beck 
z małżonką odjechali do Białowieży, 
gdzie odbędzie się polowanie

Jednocześnie odjechały osoby towa* 
rzyszące min. lir. Ciano w podróży do 
Polski: ambasador W ioch baron A.
Di Valentino, wicedyr. Józef Potocki 
z małżonką, ambasador gen. Wieniawa 
Długoszowski, szef gabinetu wojsk* 
P. Prezydenta R.P. gen. Schaily, p. o. 
dyrektora protokołu dyplomatycznego 
MSZagr. Aleksander Łubieński, adiu
tant P. Prezydenta R.P. kpt. Kryński 
oraz świta.

W raz z min. hr. Ciano odjechała gru 
pa dziennikarzy włoskich, którym to* 
warzyszy radca MSZagr. p. Białokur.

Dworzec wschodni oraz peron dwor 
ca udekorowano flagami narodowymi 
o barwach włoskich i polskich.

Na peronie ustawiły sie w szpalerze 
poczty sztandarowe związków komba
tanckich, przedstawiciele kolonii wło* 
skiej oraz społeczeństwa polskiego. 
Licznie przybył korpus oficerski wojsk 
lotniczych z gen. Rayskim na czele.

Odjeżdżających min. hr. Ciano i 
min. J. Becka żegnali na dworcu: pod* 
sekretarz stanu w MSZagr. Szembek, 
woj. Jaroszewicz, prez. Starzyński i in.

Na peronie dworca delegacja ofice* 
rów pułku lotniczego wręczyła min. 
hr. Ciano album pamiątkowy, zawiera* 
jacy fotografie z w iz y ty  jego w pułku.

O godz. 16.46 min. hr. Ciano opuścił 
stolicę, żegnany serdecznymi owacjami 
przez zebraną publiczność polską i ko* 
lonię włoską.

DYMISJA RZĄDU BELGITSKIEGO 
Bruksela. 28. 2. (PAT) Gabinet pre* 

miera Pierlota poda’ “=ię do dymisji.

Z  pobytu min. hr. Ciano w

Deklaracja Chamberlaina o uznanie 
rządu gen. Franco.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1386/37 V. E. 855/37. O bw ieszcze
n ie  o  licytacji nieruchom ości. K om ornik Są, 
du grodzkiego w Stanisław ow ie Rew. II. 
Jan  Jasiński, m ający kanaelarię w S tanisła
wowie, ul. O rm iańska N r. 14 na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  d'o publicznej wia» 
dom ości, że dn ia  5 kwietnia 1939 o godz. 
10-ej w  Sądzie grodzkim  w  Stanisław ow ie 
b iu ro  N r. 37 odbędzie się sprzedaż w  d ro 
dze publicznego przetargu należącej do 
d łużn ika T ytusa Laszkiewicza całej n ieru , 
chom ośd : obj. whl. 3374, tudzież 2/3 części 
realności obj. w hl. 3377 ks. g r gm. kat. Sta
nisław ów  prow adzonych p rzy  Sądzie ok rę , 
pnw ym  w Stanisławow ie, po łożonych w 
Stanisław ow ie p rzy  u l. Sapieżyńskiej 1. orj. 
148 i 146. O bie realności położone są obok  
siebie. I) R ealność obj. whl. 3374 ks. gr. 
gm. kat. S tanisław ów  sk łada się z pb . Ik. 
1882 o pow ierzchni 2180 m kw., pb . lik. 3900
0 pow ierzchni 517 m kw. i pgr. Ik. 1641/31 
o g ró d  o pow ierzchni 3152 m kw. Łączna 
pow ierzchnia g run tów  objętych tym w yka
zem w ynosi 5849 m kw. G ru n t jest po łożo 
ny p rzy  jednej z  głów nych arterii kom uni, 
kacyjnych i zawiera następujące b udynk i: 
a) na  pb. Ik. 3900 znajdu je  się budynek  
m ieszkalny, frontow y, dw upiętrow y z p o d 
daszem w m ansardzie, m urow any, k ry ty  bla* 
chą, podpiw niczony, zbudow any  w  ro k u  
1930/31 oznaczony liczbą orj. 148. S tropy  
n ad  piw nicam i i resztę kondygnacji żełazno- 
betonow e. G anki o d  stro n y  podw órza na 
poziom ie w szystkich kondygnacji rów nież 
żelazno-betonow e. K latka schodow a w ypo, 
sażona w stopnie żelazno-betonow e o po , 
wloce terazzow ej, po d o b n ie  w ykonane są 
podesty  i posadzki w klatce schodow ej oraz 
w ustępach. Piece i  kuchnie kaflow e. P o 
d łog i w  przyziem iu m ieszane, w  lokalach 
sklepow ych betonow e i m iękkie, w m iesz, 
kaniach miękkie. N a I. p iętrze podłog i mięk
k ie  n a  p ió ro  i w pust, a  n a  II. piętrze tw arde 
za w yjątkiem  dw óch m ieszkań obejm ują, 
cych 2 pokoje  z kuchnią  i pokój z kuchnią. 
N a poddaszu  podłogi tw arde deszczułkowe. 
B udynek  jest w yposażony  w  instalację świa
tła elektrycznego, ustępy  są po łączone ze 
zbiornikiem  kloacznym . Z lew y posiadają  
odpływ  d o  p o toku  w yprow adzony  ruram i 
betonow ym i rowem w zdłuż ulicy. Z aopa
trzen ie  realności w  w odę oparte  jes t na w la, 
snej studni w ierconej 7 m. głębokiej, pom 
pie ssąoo tłoczącej tłokow ej G arw cnsa uriu  
chom ionej p rzy  pom ocy m otoru  elektrycz
nego firm y „S koda", o  m ocy 1.1 KW , i hy 
dro fo rze  żelaznym  z arm aturą o po jem no , 
ści oko ło  1.5 m sacśc. Z  hyd ro fo ru  jest w o
d a  rozprow adzona p rzy  pom ocy rurociągu 
d o  muszli w odociągow ych um ieszczonych w 
kuchniach i płuczek. Instalacja ta znajdu je  
pom ieszczenie w  jednej z piwnic. B udynek  
mieści w  przyziem iu 6 lokali sklepow ych 
zam ykanych żaluzjam i żelaznym i oraz 2 
m ieszkania po 1 p o ko ju  i kuchni. N a I. p ię , 
trze  znajdu ją  się 4 lokale mieszkalne, a to  
dw a m ieszkania po  1 poko ju  z kuchnią, 1 
mieszkanie 2 pokoje i kuchnia i  1 m ieszka
nie 3 poko je  i kuchnia. N a  II. p iętrze cztery 
mieszkania a tło: jedno  m ieszkanie 1 pokój
1 kuchn ia  oraz 3 m ieszkania po  2 pokoje z 
kuchnią , wreszcie na poddaszu  3 mieszkania 
a to  jedno  3 pokoje  z kuchnią, jedno 2 p o 
koje i kuchnia j jed n o  1 pokój i kuchnia. 
B udynek  znajdu je  9ię w  dobrym  stanic, b) 
na pb . Ik. 1882 znajduje się budynek  miesz, 
ka lny  m urow any parterow y, częściowo p o d 
piw niczony, k ry ty  blachą, zbudow any  przed 
około  37 laty oznaczony 1. o rj. 146. Do bu , 
dynku  prow adzi wejście jedno  od frontu a 
dwa od  strony podw órza przez dobudow a
ną w erandę ciągnącą się przez całą d ługość 
budynku . B udynek  p osiada  stropy  direwmia- 
nc belkow e, podłogi miękkie, piece kaflowe, 
kuchnia jedna  kaflow a a dw ie ceglane. B u, 
dynck posiada św iatło  elektryczne i obej
m uje trzy  m ieszkania a t o : 4 pokoje , kuchnia 
i spiżarnia d dw a mieszkania po 1 poko ju  
z kuchnią, c) B udynek gospodarczy poło , 
żony  poza budynkiem  p o d  b) opisanym  jest 
m urow any, parterow y, k ry ty  dachów ką, zbu 
dow any przed około 37 laty , w zdłuż części 
fron tu  bu d y n k u  w ykonany  jest ganek we 
form ie poddasza. B udynek  mieści dwie ko 
m ory, jeden w arstat stolarski i stajnię. Stan. 
budynku  średni, d) U stępy  drew niane p rzy 
budow ane są bezpośrednio  do tylnej ściany 
budynku  gospodarczego i obejm ują 5 prze, 
działy , e) W  głębi podw órza na pgr. Ik. 
1641/31, a po  części na pb. 1882 znajdu ją  
się drew utnie i kom órki zbudow ane z drze
wa o ścianach szalow anych z desek, dachu 
j e dno spad owy’m obejm uje 6 przedziałów , 
f) S todoła  znajduje się na pgr. 1641/31 zbu , 
dow ana z drzew a, kryta słom ą. Ściany w e
w nętrzne w ykonane z desek. Stodoła p o 
dzielona jest na 3 części, a to  dw ie boczne 
stanow ią zasieki a środkow a część posiada 
klepisko. D o b udynku  przypierają diwa pod  
dasza. II) R ealność obj. w hl. 3377 ks. gr. 
gm. kat. S tanisław ów  stanow i g run t nicza, 
budow any , w skład k tó re j w chodzi pgr. Ik.
1.641/21 o pow ierzchni 364 m kw. oraz pgr. 
Ik. 1641/32 o pow ierzchni 157 m kw. w e
d ług  Ew idencji katastru . P ierw sza parcela 
stanow i ogród  przed budynkiem  partero , 
wym pod  b) opisanym , jest parcelą fro n to 
wą budow laną, d ruga parcela stanow i w y
d łużony  pasek g run tu  w zdłuż u licy  w ycho, 
dzący poza linię fron tow ą i n ie  może być 
trak tow ana jako  g run t budow lany , parcela 
ta  znajduje się częściowo w obrębie dep ta 
ka. ad  1) C ala n ieruchom ość objęta whl. 
3374 gm. kat. S tanisław ów  oszacow aną zo, 
stała n a  sumę 110.594 zł. ad  II) 2/3 części 
realności obj whl. 3377 gm. kat. S tanisław ów  
oszacow ane zostały na  sumę 1.790 zł. ad I) 
Cema w yw ołania całej realności obj. whl. 
3374 gm. kat. Stanisławów  w ynosi 82.945 zł. 
50 gr. ad II) Cena w yw ołania 2/3 części re
alności ob j. whl. 3377 gm. Stanisław ów  w y
nosi 1.342 zł. 50 gr. P rzystępujący  do prze,

targu obow iązany  jest złożyć Tękojmię w 
w ysokości a to : ad  I) O dnośnie do  całej re- 
alnośai w hl. 3374 gm. Stanisław ów  kw otę 
11.059 zł. 40 gr., ad  II) Odhośraie 2/3 części 
realności 3377 gm. Stanisław ów  kw otę 
179 złotych 40 groszy. — Rękojm ię na, 
leży  złożyć w  gotow iźnie albo w 
takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj. vi 
których w olno  umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do , 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane d o  w iadom ości w arunki od , 
m ien ie . Prawa osób  trzecich nie będą p rze , 
,zk o d ą  do licytacji i przysądzenia w łasno
ści n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te  p rzed  rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o  o 
rw ołnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w la, 
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed licy 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w  dni 
pow szednie o d  godziny  8-ej do  18-tej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie grodzkim  w S tanisła
wowie, ul. B ilińskiego N r. 11 sala N r. 39,

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Stanisławów , 20 lutego 1939. 701K

Km. 46/39/6. Obwieszczenie. W  spraw ie 
egzekucyjnej K om unalnej K asy O szczędno, 
ści w  Brzeżanach przeciw  Tadeuszow i 
M roczkow skiem u i T eodorow i H ucalow i o 
2.000 zł. zpn. D nia 14 m arca 1939 o godzinie 
9,tej przed południem  w Brzeżanach pl. P ił
sudskiego 7 sprzeda się p rzez  publiczną 
sprzedaż licytacyjną następujące ruchom o
ści d łużn ików  T adeusza M roczkow skiego i 
T eodora H ucala  w łasnych: książki, tow ary  
papierow e, p rzybo ry  szkolne, tow ary  g a la n 
teryjne, kosm etyczne, fotograficzne, toa le to , 
we i urządzenie sklepowe. Sprzedaż ro zp o 
cznie się w p ó ł godziny  p o  czasie wyżej 
oznaczonym . W  m iędzyczasie oglądnąć mo, 
żna przedm ioty  w ym ienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rzeżany, 25 lutego 1939. 743K

Km. 143/39. Obwieszczenie -o licytacji ru 
chomości. K om ornik Sądiu grodzkiego Ka- 
żim ierz U rbańsk i w Trem bow li p rzy  ul, 73. 
Chrzanow skiej N r. 10 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
celem zaspokojenia w ierzytelności w  kwocie 
100 zł. zpn. przypadającej na rzecz Salo, 
mona R ottenberga i tow . w C zortkow ie o d 
będzie się dnia 14 marca 1939 o godz. 10,ej 
u  t rem bow li 1-sza licytacja ruchom ości, 
należących do M aksa Gołtfriedla kupca w 
Trem bow li, składających się z 50 m etrów 
pasa skórzanego i 20 szt. osi z  bukszam i, 
oszacow anych na łączną sum ę zł. 800, R u 
chomości możnia oglądać w  dn iu  licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T rem bow la, 23 lu tego 1939. 736K

Km. 345/36. Obwieszczenie o licytacji nie
ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego w 
U strzykach D olnych Stanisław  Leszczyński, 
urzędujący w  U strzykach D olnych przy ul. 
29 L istopada 112, na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje do  publicznej w iadom ości, 
że dniia 3 kw ietnia 1939 o godz. 10.30 w  U- 
sirzykach D olnych odbędzie  się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
d łużników  C irli Lei S ilberm an i tow . nieru, 
cbomości, a to : całej realności obj. Iwh. 221 
ks. gr. gm. kat. U strzyk i D olne, w skład 
której w chodzi p. b . kt. 41/2 o rozm iaracn 
1 a 25 m. kw., na k tórej stoi doin pa-rtero- 
w ym urow any, nr. dlomu 121, w raz z p rzyna, 
leżnościam i bliżej w p ro toko le  opisu z a p o - ' 
dane. N ieruchom ość pow yższa ma u rządzo
ną księgę gruntow ą, która jest przechow ana 
w U rzędzie ksiąg gruntow vch przy Sądzie 
G rodzkim  w U strzykach D olnych. N ieru , 
chomość oszacow ana została na sumę 8.30S 
zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 5.538.66 zł. 
P rzystępujący d o  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w  w ysokości 831 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźm # albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało
letnich Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachowane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do, 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane d o  wiadomości w arunki od, 
m ienne. P raw a osób trzecich nie będą  prze, 
szkodą d o  licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złoża dow odu , że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w ła
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od  godziny  8-ej 
do lS-tej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie g rodz
kim w  U strzykach D olnych, ul. Rynek, sala 
n r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 668K

II. Km 1/39. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w Sam borze rew. II. E dm und Ciszewski, 
m ający kancelarię w  Samborze, sąd  biuro 
nr. 58 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 4 kw iet
nia 1939 o godzin ie 9.30 przedpoł. w  Sadzie 
G rodzkim  w Sam borze nr. 90 I. p. o d b ę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchom ości „M łyn zą P oto
kiem " w  M-istkowicach Senka M uchy i Ski 
w M istkow icach realności obj. whl. 847, w 
skład  które,j wchoalzą pgr. Ikat. 4118/2 i

4118/3, oraz budynek  piętrow y drew niany 
(m łyn), budynek  gospodarczy, urządzenie 
kom pletne m łyna, -położonych w M isfkow i, 
cach w powiecie Samborskim. N ieruchom ość 
pow yższa oszcowama została w raz z budyń , 
kami, urządzeniem  technicznym  m łyna na 
kw otę 13.633 zł 93 gr., a cena w yw ołania 
w ynosi 10.248 zł. Przystępujący d o  przetargu 
pow inien złożyć rękojm ię w gotow iźnie w 
kwocie 1.366 zł. 40 gr., a lb o  w  takich 
papierach w artościow ych bądź w książecz, 
kach w kładkow ych insty tucyj, w  których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery  w artościow e przy jęte  b ędą  w w ar, 
tości 3/4 cz. ceny g iełdow ej. P rzy  licytacji 
będą zachow ane ustaw ow e w arunki li cyt a, 
cyjne, o  ile dodatkow em  publicznem  obw ie, 
szczeniem nie będą podane do  w iadom ości 
w arunki odmienić, żc p raw a osób trzecich nie 
będą  p rzeszkodą do  licytacji i p rzysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli o soby  te p rzy  przetargu  nie 
złożą -dowodu, że w niosły pow ództw o
0 zw olnienie nieruchom ości lub  jej czę
ści od  egzekucji i że uzyskały  postanow ię, 
nie właściwego Sądu nakazujące zaw ieszenie 
egnekucji. że w ciągu ostatnich d\vóch tygo
dni przed licytacją w olno oglądać n ieru , 
chomość w dnie pow szednie od  godz. 8— 18, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo, 
żna przeglądać w Sądzie lub  u kom ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Sam bor, 20 lu tego 1939 738K

V III. Km. 261/38. Obwiieszczejniie o  licyta, 
cj.i ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
M iejskiego we Lwowie V III. rew iru  Bolesław  
M ycko, -mający kancelarię we Lwowie przy  
ul. G rottcga nr. 10 ma podstaw ie a-rt. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 4 m arca 1939 r. o  godz. 11 we Lwowie 
p rzy  ul. Zachariewicza 1. 5, a następnie przy  
ul. K arpińskiego 17 -odbędzie się 1-sza licy
tacja auta osobow ego m ark i „Studlebacker", 
oszacować się mającego, o raz  diruga licytacja 
ruchom ości, składających się z urządzenia 
dcm ow ego, kilim ów, -radia marki „Telefun, 
kon" itp., w artości p o n ad  500 zł. R uchom o
ści można og lądać w dniiu licytacji w miej', 
scu i czasie, wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V III.

Lwów, 9 lutego 1939. 746K

II. Km. 619/37, II. Km. 85/38 O bw ieszczc, 
nie o licytacji ruchomości-. K om ornik Sądu 
grodzkiego w D elatynie II. rew iru  Jan  T a, 
baka, m ający kancelarię w  D elatynie, ul. 
G łów na W yższa N r. 86 na  podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dlnia 9 marca 1939 o godz. 11-ej w W o- 
rochcie odbędzie  się 2-ga licytacja rucho , 
mości, należących do  W łodzim ierza S obo , 
lewskiego, składających się z 2 kon i kaszta
nów;, 1 klaczy gniadtej, 1 koniia gmiadego,
3 w ozów  ciężarowych kom pletnych, 25.000 
cegły palonej i 10 m sześć, drzewa m iękkie
go opałow ego, oszacow anych ma łączną su, 
mę zł. 2.060. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu li czasie w yżej o- 
zn-aczonym. Spraw a. Izak Weitzein c/a W ło , 
dzim ierz Sobolew ski.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
D clatyn, 20 lutego 1939. 716K

Km. 54/39/12. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Żuraw nie A n ton i W oś, m ający kancelarię w 
Zuraw nic, Rynek N r. 1 na  podstaw ie art. 
602 kpc. poda-je do publicznej w-iadomości, 
że dnia 14 marca 1939 o godz. 12-ej w Hali
czach podróżnych  odbędzie się Lsza licyta
cja -ruchomości, należących do Tadeusza Si, 
mona., składających się z b iu rka jasnego, 
szafki na b roń jasnej, o tom any z narzutą 
czerwoną z poduszeczką, ubran ia  zimowego 
zielonkaw ego now ego, kurtki (jesionki k o ł
nierz karakułow y), parasola z pokrow cem , 
papierośnicy srebrnej, ku rtk i granatow ej, 
p d e ry n y  zielonej, kurtki płóciennej, p łasz
cza. (jesionki) loden brązow ego, wagi dzie
siętnej z ciężarkami, lo rnety  Zeisa polow ej
1 wiecznego pióra złotego „Mc.ntlmore", o , 
szacow anych na łączną sumc z’. 675 R u, 
chomości m ożna oglądać w dn iu  licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Z uraw no, 21 l-utcgo 1939. 714K

IX. Km. 333/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sadłu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ieczy, 
5,ław G rossm an, m ający kancelarię wc Lwo
wie, ul. gen. R ozw adow skiego 17 n a  p o d , 
stawie art. 602 kpc. p-oda-je do publicz-nej 
w iadom ości, że dnia 17 m arca 1939 r. o  go 
dzinie 11.45 wc Lwowie, ul. A kadem icka 14 
odbędzie sic na w niosek firmy M antel i Ska 
1-sza licytacja ruchom ości, składających się 
z w ełny płaszczowej, kostium owej i suknio , 
wej, k repy  czarnej oraz innych m ateriałów , 
oszacow anych lia łączną sumę zł. 9.445. R u
chomości można oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 23 lutego 1939. 733K

AM ORTYZACJE.
V. N c. 241/39. Obwieszczenie. Zarządzam  

postępow anie celom um orzenia książeczki 
w kładkow ej K om unalnej Kasy O szczędności 

1 miasta K ołom yi N r. 50347, opiew ającej na 
| 779 zł 83 gr. i n-a imię Izydora Ladena. Po- 
j siadincz tejże ma zgłosić swe praw a do 6 
' miesięcy, inaczej Sąd pozbaw i ją znaczenia. 

Dr. B runa Tadeusz, sędzia Sądu okręg.
Sąd G rodzki O ddział V.

K ołom yja, 15 lu tego 1939. 745

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 122/38. W asyl H ruszka syn T eodora, 

w yjechał z B ucbanow a do- K anady przed 
w ojną św iatową i tam zaginął bez wieści.

W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić c 
zaginionym  Sąd do 31 grudnia 1939.

Sąd O kręgowy.
W  C zortkow ie, 15 listopada 1936. 723

T. 118/38. A ndrzej W inaw cr syn Piotra 
z Sadek, jako  żołnierz byłej armii uk ra iń 
skiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd Jo  
31 grudnia 1939.

Sąd O kręgowy.
W  Czcrtko-wie, 28 listopada 195S. 722

T. 115/38. M ikołaj Szcrlimka s. M ikołaja, 
w yjechał z  Zaleszczyk p rzed  wo-jną św iato, 
wą do Kan-ady, gdzie zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne wezwain-ie pow iadom ić o 
zaginionym  Sąd do  15 listopada 1939 r.

S»d O kręgow y
W  C zortkow ie, 15 października i938. 721

R O Z M A IT E .
Prez. 2509/39. Edykt. Sąd grodzki w Ż m i

grodzie odnow ił zaginione w skutek w y
padków  w ojennych całe w ykazy h ip o te 
czne księgi gruntow ej dla gm iny k a tas tra l
nej Makowi.ska oznaczone liczbami o d  1 — 
517, dalej Sąd grodzki w B aligrodzie o dno , 
wił zaginione w ykazy hipoteczne księgi 
gruntow ej dla gm. kat. K ielczawa oznaczo
ne liczbami o d  1 do  67 i wreszcie Sąd gro- 
dzki w Ropczycach odnow ił zaginione w y, 
kazy hipoteczne d ła  gm. kat. M a k  ozna
czone liczbam i o d  153 do 156, o d  423 
do  441, od 514 d o  537 i od 753 do  763. — 
Te odnow ione w ykazy hipoteczne w chodzą 
w żydie dn ia  6 marca 1939. O d  tego- 
dn ia  nabycie, przeniesienie lub  zniesienie 
now ych praw  własności, p raw  zastaw u i in 
nych now ych praw  hipotecznych, może n a , 
stąpić jedynie  przez w pis d o  tychże o d n o 
w ionych w ykazów  hipotecznych. Celem u- 
stalemia pow yż w yliczonych w ykazów  h i, 
potecznych, w draża się postępow anie w 
myśl § 21 ustaw y z  dnia 25 lipca 1871 r.
L. 96 au&tr. Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
k tó re  na  podstaw ie praw a nabytego  przed- 
dniem  6 marca 1939 r. żądlają zm iany 
w pisów  praw a w łasności, lub  posiadania, 
bez w zględu na to , czy zm iana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lu b  przypisanie , 
przez sprostow anie oznaczenia n ierucho
mości, lub  też w inny  sposób , b) osoby, 
k tóre już p rzed  dniem  6 marca 1939 r 
na-były na nieruchom ościach pow yż w y
m ienionym i w ykazam i hipotecznym i o b ję 
tych lu b  też na ich częściach praw a zasta, 
wu, nad  zastawu, służebności, albo  inne p ra 
w a nadające się do  w pisu hipotecznego, 
o ile  te  p raw a pow inny  być wpisane jako  
należące do daw nego stanu  ciężarów, a d o 
tąd  -nie zostały  w pisane — ażeby d o  dnia 
6 czerwca 1939 r. w łącznie w Sądzie, g ro d z
kim  w Żmigrodzie- odnośni/e gm iny kat. M a, 
kdw iska, w Sądzie grodzkim  w B aligrodzie 
odnośn ie  gm iny kat. Kielczawa i wreszcie 
w Sądzie grodzkim  w  Ropczycach odnośnie 
gm iny kat. M ala, w których odnow ione 
w ykazy hipoteczne m ożna przejrzeć, zgło
siły sw e roszczenia, inaczej bow iem  ro sz
czeń tych nie można by  już dochodzić  p rze
ciw osobom  trzecim , k tóre naby ły  praw a 
hipoteczne w  dobrej wierze, na  zasadzie 
w pisów  niezaczepionych. Zgłoszenia konie , 
czne są także w tedy, gdy zgłosić się mające 
praw a są w idoczne z rozstrzygnięcia sądo 
wego, albo gdy  o nic toczy się postępow a
nie sądow e. Przyw rócenie do poprzedniego 
stanu z pow odu zaniedbania term inu edyk , 
talnego, lub  przedłużenie tego term inu dla. 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacy jny  W ydzia ł II.
K raków, dinia 22 lutego 1939 r, 708

III. Co. 157/38. Zaw iadom ienie. W  sp ra 
wie przym usow ego w ykupienia realności 
obj. w hl. 268 ks. tab . Sądu okręgow ego we 
Lwowie (Leśniowice) w łasność M ojżesza 
Sicdmnna i C haw y Siedm an po połowic 
własnej odbędzie się dnia 24 marca 1939 r. 
o godzinie 9,tcj sala N r. 11 w Sądzie g rodz , 
kim w G ródku  Jagiellońskim  posiedzenic- 
nad  rozdziałem  w ynagrodzenia za w ierzy
telności obciążające tę realność. W ierzyciele 
ni Cli jawni en i w  hipotece, winnii zgłosić swe 
pretensje najpóźniej w term inie w yznaczo
nym do rozdziału  pod  rygorem , że w razie 
niiCzgloszcn.ia, rozdział nastąpi w edle stanu 
w hipotece z pominięciem innych roszczeń, 
a roszczenia praw a publicznego stracą u- 
przyw ilcjow ane pierwszeństw o.

Sąd grodzki O ddział III 
W  G ródku  Jagieł., dnia 24 lutego 1939. r. 741

OG ŁOSZENIA PRY W A TN E. - 

FABRYK A K O NSERW  Z Y G M U N T A  
RUCKERA SPÓŁKA A K C Y JN A  

WE LWOWIE. J 
Bilans za okres od 1 kwietnia 19371 do 

12 października 1937 r. J
A ktyw a: M ajątek stały zl. 4,304.kS60.39,

M ajatek p łynny : G otów ka, udziały  i l ry m c -  
sy zł. 3.123.84, Z apasy zł. 358.803.35, j  D łuż
nicy zł. 308.266.38, Sumy rozliczen iow e i 
w rckursic zl. 256.742.91, Straty z lat pfcprzc» 
dnich zł. 344.229.90, Strata zł. 22.402.G

Pasyw a: K apitał A kcyjny  zł. 590.0®0. ,
K apitał am ortyzacyjny zł. 800.041.75, ź ło b o -  
w iązania długoterm inow e zł. 2 892 .76 t.47 , 
W ierzyciele zł. 1,082.435.88, Sumy ro z lio fc c c -  
niow e i  w rekursic zl 222.098.03, N a d w y a |k a  
z roku 1934/5 zł. 11.090.30.

R achunek Strat i Zysków.
W ydatk i: K oszty adm inistracyjne i ogJpT  

ne zł. 115.582.73, K oszty p rodukcji i spw ze- 
dąży tow arów  zł. 1,612.031.49 Podatk®  i 
ubezpieczenia zł. 74.947.48, O bsługa p o i 
czki zł. 18.243.65, O dpisy  zł. 10.288.44, 
mortyzacja zl. 48.632.55.

D ochody : Sprzedaż p rod u k tó w  złotycri
1,828.675 31. Różnice kursow e zl. 3.62, P 
centy i prowizje' zl. 25.533.35, Folw arki 
1.111.40, Strata zł. 22.402.66. 1

Wydawca: Polaka A#encta Telegraficzna. Redaktor Alek warrnslf Z d rukam i „Słowa Polskiego", Lwów, Zhnorow icza 15.


